pór sowiecki na 


Bukowinie przełamany 


niemiecki sukces obronny na południe ed Pskewdś. — Walki na półnecnym 
froncie Krymu 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, wdarły odrzucono kontratakiem. | szkody w bydynkach i straty Z Kwatery Głównej Fiihrera, 


dnia 8. IV. 1914. | Na północny zachód od Odessy 
Naczelne Dowództwo Sił trwają nadal ciężkie walki. 
Zbrojnych podaje: i Na wschodniej Bukowinie ru- 
Na Krymie miejscowe ataki muńskie wojska ubezpieczające 
sowieckie na przyczółku mosto- toczą walkę z zwolna posuwają- 
wym Siwasz i na przesmyku Pe- | cym się naprzód nieprzyjacielem. 
rekopu spełzły na niczym. ZŻa-| W rejonie Kamieńca Podol- 
służony w walkach  odpierzją- skiego pewna silniejsza grupa 
cych ostatnich czasów pułk TU-|wojsk niemieckich z oddziałów 
muńskiej piechoty 33 natych- | armii lądowej i Kroni SS pod 
miastowym kontruderzeniem PO |nączelnym dowództwem genera- 
twardych walkach odrzucił spo-|łą wojsk pancernych Hube uda- 
wrotem nieprzyjaciela, który Się |remniła w 14-dniowych walkach 
wdarł. z liczbowo o wiele przeważają- 
Na północ od Odessy są w to-|cym wrogiem próbę okrążenia. 
ku ciężkie walki z dalej ataku- | Po zaciętych zmaganiach, mimo 
jącymi bolszewikami. Na wschód zacięty opór stawiany przez od- 
od dolnego Dniestru oraz między | działy nieprzyjacielskie, prze- 
Dniestrem i Prutem niemieckie | darto się i osiągnięto połączenie 
I rumuńskie wojska odparły ata- |, atakującymi z zachodu wojska- 
ki sowieckie i własnymi kontr- |zg; armii lądowej i oddziałami 
uderzeniami rózbiły nieprzyja- | SS, Niemieckie oddziały czoł- 
cielskie grupy bojowe. gów i piechoty przeprowadziły 
Między Czerniowcami l Tar- |zaciekłą walkę odpierającą i stra 
nopolem również wczoraj ataki ży tylnych przeciwko nieustan- 
ode diałów armii lądowej i broni nie napierającym ze wschodu; 
SS mimo bardzo wielkich trud- północy i południa bolszewikom, 
ności terenowych zrobiły dobre Przy wysokich krwawych stra- 
postępy. Obrońcy Tarnopola 
ubiegłej nocy odparli nieustanne 
silne ataki bolszewickie. Na 


tach nieprzyjaciel utracił w tych 
walkach 352 czołgi i działa sztur 
mowe, 190 dział oraz wielką ilość 


obszarze na południe i na północ | iateriałów ern szelkic” 


od Brodów wojska niemieckie 
w rozmaitych miejscach odrzu- 
ciły „bolszewików spowrotem 
rozproszyły cofające się kolum- 
ny nieprzyjacielskie. Bolszewic- 
kie kontrataki spełzły na niczym. 

Pod Kowlem doszło do zacię- 
tych walk miejscowych. Na 
północ od miasta wciąż pona- 
wiane ataki nieprzyjacielskie za- 


go rodzaju. 

Eotnictwo mimo niepomyślne 
warunki atmosferyczne w ofiar- 
nym działaniu zespołów bojo- 
wych i transportowych pod do- 
wództwem naczelnym generała 
pułkownika Dessloch wspierało 
walki na ziemi. W ten sposób 
przyczyniło się wybitnie do po- 


wodzenia operacji. 


łamały się. 3 A A 
Silne eskadry samolotów bo- Między Stanisławowem į Tar- 
i rumuńskie 


jowych przeprowadziły ubiegłej nopolem niemieckie y : 
nocy ciężki atak na centrum do- {Wojska odrzuciły bolszewików 
staw nieprzyjacielskich w Kijo- dalej na wschód i zdobyły liczne 
wie. Zauważono na obszarach |miejscowości. Na południe i na 
ataku silne wybuchy i szeroko [północ od Brodów niemieckie 
rozprzestrzeniające się pożary. |ataki doprowadziły do zamknię- 
Na południowy wschód od |®a mniejszych wyłomów we 
Ostrowa i na południe od Psko- froncie. 
wa bolszewicy wspierani przez | Ubiegłej nocy silne zespoły 
liczne czołgi í silne zespoły sa- |niemieckich samolotów bojowych 
molotów bojowych podjęli kilko- |atakoważy z wielkim powodze- 
ma dywizjami strzelców ponow- |niem dworzec kolejowy Fastów. 
nie próby przełamania frontu.| Na południowy wschód od 
Załamały się one po ciężkich |Ostrowa i na południe od Psko- 
i zmiennych walkach. Zniszczo- |wa również wczoraj daremnie 
no 62 czołgi. Ocryszczanie ma- |nacierający bolszewicy ponieśli 
łych miejscowych wyłomów jest |bardzo ciężkie straty. 
w toku. Na froncie Narwy ataki nic- 
Na froncie Narwy atak wojsk |mieckie na zacięcie broniącego 
niemieckich przeciwko zaciekłe- |się wroga doprowadziły do usu- 


mu nieprzyjacielskiemu oporowi |nięcia wyłomu z walk dni po- 


zrobił dobre postępy. przednich. Przy tym okrążono 
Na frontach włoskich niemiec- |i zniszczono silniejsze oddziały 

kie oddziały zaczepne przyczyni- | bolszewickie, 
ły  nieprzyjacielowi  wysekie| Z Włoch poza obustroną dzia- 
krwawe straty s ? łalnością wywiadowczą i zaczep- 
M - i włoskie powietrz- |ną nie komunikuje się o żadnych 
ne suy zbrojne sze nad |szczególniejszych wydarzeniach. 
włoskim obszarem dn. 7 kwiet- EE oehiemiedkich lotów 
nia — 17 samclotów nieprzyja- boj NA SAB OLO 
cielskich. jowych atakowały wczoraj 
z zauważonym skutkiem bazy 


Na Morzu Egejskim okret 
: ; PE at aam WO i 
ubezpieczający zatopił nieprzy- M TE Lo Em 
facielski żaglowiec motorowy. 1 bronią 
pokładową. 


Podczas nalotu większych pół- 
nocno-amcrykańskich zespołów 

Naczelne Dowództwo Sił | bombowców na Niemcy Środko- 
Zbrojnych podaje: we rozwinęły się w środę 8 kwiet 

Na Xrymie wczoraj bolszewi- |nia gwałtowne walki powietrzne. 
ey atakowali szerokim frontem |Niemieckie myśliwce i artyleria 
na przyczółku desantowym Si- |przeciwlotnicza zestrzeliły $7 
wasz i pod Perekopem. Niemiec- północno-amerykańskich samolo- 
kie i rumuńskie wojska udarem- tów, w tym 65 czteromotorowych 
niły wszystkie nieprzyjacielskie bombowców. W niektórych mej- 
próby przełamania frontu i znisz |r=ow- *ciach zachodnich i środ- 
czyły pewną ilość czołgów. Nie- |kowych Niemiec zwłaszcza na 
przyjacielskie siły, które się |obszarze Brunświku powstały 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 9. IV. 1944, 


wśród ludności. 

Odosobnione nieprzyjacielskie 
samoloty niepokojące dokonały 
ubiegłej nocy nalotu ma' obszar 
zachodnich Niemiec. 

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 10. IV. 1944. 

Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 

Na przyczółku desantowym 
Siwasz i na przesmyku Perekopu 
siła nieprzyjacielskich ataków 
wzrosła. Ciężkie walki * prze- 
ciwnikiem, który się wdarł na 
odosobnionych odcinkach, są 
w toku. 

Na obszarze Odessy wojska 
niemieckie toczą nadal ciężkie 
walki odpierające. Samo miasto, 
po przeprowadzeniu tygodniami 
przygotowywanego zniszczenia 
wszystkich ważnych wojennych 
obiektów i po ukończeniu odtran- 
sportowania wszystkich statków, 
środków komunikacyjnych i in- 


Sił, 


„| nego materiału wojennego opusz- 


czono wskutek przewidzianych 
ruchów. 

Po obu stronach Orheł ataki 
sowieckie spełzły na niczym, je- 
den wyłom oczyszczono kontr- 
atakiem. 

Na wschodniej Bukowinie 
również wczoraj niemiecko-ru- 
muńskie wojska stawiły pomyśl- 
ny -opór posuwającemu się na 
szerokim froncie nieprzyjacie- 
lowi. : 

Obrońcy Tarnopola toczą cięź- 
kie walki odpierające z nieprzy- 
jacielem, który się wdarł do 
miasta. Zacięte walki uliczne są 
w teku. 

Zespoły ciężkich niemieckich 
samolotów bojowych ponownie 
atakowały ubiegłej nocy dwo- 
rzec kolejowy w  Korosteniu 
z widocznym powodzeniem. 

Między Dnieprem i Czaussami 
kilka utraconych w ostatnich 
wielkich walkach odcinków po- 
zycyjnych zdobyto spowrotem, 
wzięto jeńców i zdobycz. Kontr- 
ataki nieprzyjacielskie załamaiy 
się w skoncentrowanym ogniu 
artylerii. 

Na południowy wschód od 
Ostrðwa bolszewicy kontynuowa 
li daremnie swe próby  przeła- 
mania frontu nowowprowadzo- 
nymi do walki siłami. Na połud- 
nie od Pskowa nieprzyjaciel 
wstrzymał swe ataki wskutek 
poniesionych wysokich strat, 


Na froncie Narwy zniszczono 
,w zaciętych walkach pozostałą 
część okrążonych bolszewików. 
We Włoszech dzień przeminął 
bez szczególniejszych wydarzeń. 
Zespoły  północno-amerykań- 
skich bombowców dokonały 
wczoraj nalotu na obszar północ- 
nych i wschodnich Niemiec 
i zrzuciły bomby kruszące ż za- 
palające na kilka miejscowości, 
zwłaszcza na obszar miasta 
Poznania. Niemieckie powietrzne 
siły obronne zniszczyły podczas 
tych ataków oraz ubiegłej nocy 
podczas nalotów brytyjskich sa- 
molotów na obszar Morza Bał- 
tyckiego i na zajęte obszary za- 
chodnie 71 samolotów, w tym 62 
czteremotorowe bombowce. 
Ataki nieprzyjacielskich samo- 
lotów niepokojących skierowane 
były na zachodnie i południowo- 
zachodnie Niemcy. 
Okręty ubezpieczające mary- 
narki wojennej zatopiły na wo- 
dach Norwegii sowiecki ścigacz. 


(dnia 11. IV. 1944, 


Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje: 

Na północnym froncie Kr; mu 
trwają nadal ciężkie walki 
z przeważającymi siłami niepizy- 
jacielskiej piechoty i czołgów. 

Na południowy zachód i na 
zachód od Odessy wojska nie- 
mieckie wycofały się na naka- 
zane Stanowiska. Na północny 
wschód od Tyraspola  zaryglo- 
wano wyłom  nieprzyjacielski, 
na zachód od Orheł zwężono 
wyłom z walk ostatnich dni. 

Na wschodniej Bukowinie nie- 
mieckie oddziały pancerne prze- 
łamały silny opór sowiecki, ude- 
rzyły na skrzydło nieprzyjaciel- 
skich grup atakujących i przy- 
czyniły im wraz z wojskami ru- 
muńskimi bardzo ciężkie straty. 
Na obszarze na południe od Sta- 
nisławowa niemieccy grenadierzy 
pancerni wraz x węgierskimi 
wojskami górskimi wydarły nie- 
przyjacielowi przejściowe utra- 
cone miasto Delatyn, 

Między Czerniowcami 1 Bro- 
dami kontynuuje się nadał 
oczyszczanie terenu x rozproszo- 
nych sił nieprzyjacielskich, któ- 
re zacięcie się bronią. Dzielna 
załoga Tarnopola nadal przeciw- 
stawia się silnym atakom nie- 
przyjacielskim. 

Na południowy wschód ed 
Ostrowa bolszewicy pe wpre- 
wadzeniu nowych sił ponownie 
gwałtownie lecz daremnie na- 
pierali na stanowiska niemieę- 
kie. Oczyszczanie jednego wyło- 
mu miejscowego jest w toku. Na 
południe od Pskowa bolszewiey 
również wczoraj nie atakowali 
ponownie. Od 31 marca niemiee- 
kie wojska pod naczełnymi ros- 
kazami generała artylerii Loch'a 
i pod dowództwem generała-po- 
rucznika Matzky  udaremniły 
próby przełamania frontu a wie- 
le przeważających oddziałów 
nieprzyjacielskiej piechoty i czoł- 
gów i przyczyniły nieprzyjacie- 
lowi wysokie straty w ludziach 
i materiale wojennym.  Miądzy 
innymi zniszczono 306 czołgów 
nieprzyjacielskich i dział sztux- 
mowych, oraz 124 samolotów. 
W tych walkach szczególnie się 
zasłużyła górnośląska 8 dywizja 
strzelców pod dowództwem ge- 
nerała-porucznika Volcamer von 
Kirchensittenbach oraz jednostki 


dział szturmowych pod do- 
wództwem majora Ernsta 
Schmidt'a. 


W sukcesie bitwy odpierającej 
wybitny udział ma flota po- 
wietrzna generała lotnictwa 
Pflugbeil. Zespoły lotnicze pod 
dowództwem pułkownika Kuehl 
i pułk artylerii przeciwlotniczej 
pod dowództwem podpułkowni- 
ka Bulla szczególnie się odzna- 
czyły. 

Na kilku odcinkach włoskiego 
frontu południowego oddziały 
zaczepne wdarły się do silnie 
rozbudowanych stanowisk nie- 
przyjacielskich i zniszczyły lica- 
ne bunkry i bazy przeciwnika 
z ich załogami. Nieprzyjaciel 
miał wysokie krwawe straty 
stracił pewną liczbę jeńców. 
` Włoskie samoloty torpedowe 
zatopiły ubiegłej nocy pod Anzio 
transportowiec nieprzyjaącielski. 

Brytyjski oddział, który wylą- 
dował na zachodnim wybrzeżu 
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Oświadczenie ministra Ribbentrop'a 


w oświetleniu prasy , 


BUKARESZT. (DNB). W swiąz- 
ku z wyjaśnieniem, jakiego udzie- 
lil minister spraw zagranicznych 
von Ribbentrop przedstawicielowi 
rumuńskiej agencji prasowej Ra- 
dor, pisze „Pester Lloyd“ w nu- 
merze wiełkoczwartkowym: „8y- 
tuacja przedstawią się najsupeł- 
niej wyraźnie, Europa bynajmniej 
nie myśli wyrzec się walki, pro- 
wadzonej pod przewodnictwem Jej 
największego narodu x bolszewiz- 
mem i jego poplecanikami, gdyż 
inaczej byłoby przekreślone jej 
prastare istnienie i jej przyszłość. 
Węgry, co zawsze spełniały w olą- 
gu swej obfitującej w walki histo- 
rii rolę przedmurza kultury chrze- 
ścijańsko-europejskiej przeciwko 
zakusom, czyhającym od wschodu, 
wytężą obecnie wszystkie swe siły 
darzy boku swych sojuszników ć- 
odparcia grożby bolszewizmu. 

Węgry są jednomyślne z Rzeszą 
Niemiecką w swych przekonaniach 
t zamiarach i stoją pod hasłem 
dawnego, wybróbowanego brater- 
stwa broni obydwu narodów, 

SZTOKHOLM. (DNB). Wywiad 
von Ribbentrop'a s berlińskim ko- 
respondentem Rador zamieszczony 
był w całej prasie szwedzkiej na 
naczelnych  miejsoach. Gazety 
„Stockholms Tidningen“ i „Morgen 
Tidningen" opublikowały komuni- 
katy własne s Berlina, W wiek- 


>. 


zdanie ministra spraw zagran ri doms 
nych Rzeszy, że końcowym colom 
Związku Sowieckiego jest aneksja 
Rumunii. Tytuły brzmiały: „RW 
munia zostanie obroniona", „Połi» 
tyczna wojna Mołotowa”, „Anglia 
i Ameryka są Dbezrądno wobes 
Związku Sowieckiego* 1 t. d. Iname 
gazety zamieszczają również, częś 
ciowo w całości, wywody ministre 
spraw zagranicznych Rzeszy. Kii- 
ka dzienników, z nich „Aftonbię” 
det", „Folksta Dagblad“ 1 prowim= 
cjonalna gazeta „Vastermanlandg 
Laens Tidning“, zamieściły pode- 
biznę ministra spraw zagranicw= 
nych Rzeszy. Niezwykle silne eche 
znalazł wywiad w nadesłanych w6 
czwartek wieczorem de Sztokhoł= 
mu prowincjonalnych I nawet aiis 
tyniemieckich gazetach, Żak „Up- 
sala Ny Tidning“ i „Vastermana 
lands Laens Tidning*, oraz we 
wpływowym piśmie konserwatyw= 
nym „Ostgoata Korrespondenten*, 

BERNO. (DNB). Oświadczenie 
ministra spraw zagranicznych Rz0%ę 
szy, von Ribbentrop'a, wypowie 
dziane przedstawicielowi agencji 
Rador przedrukowały wszystkię 
dzienniki szwajcarskie, Gazety 
szczególnie podkreślają ustępy oś- 
wiadczenia, świadczące, że obiet- 
nice Mołotowa w stosunku do Fin= 
landti, Węgier, Rumunii i Bułgarii 


szośoł tytułów zamieszczone było | są blagą. 


Z pełnym zaufaniem i wiarą 
Rozkaz dzienny do armii chorwackiej 


ZAGRZEB. (DNB) W rocznicę |j ska wzrasta x każdym dniem, 6 
założenia państwe w dniu 18 kwie- | także z każdą chwilą wzmacnia się 
tnia minister wojay Ante Vokicz | wola przetrwania de końcowege 


wystosował do armii chorwackiej y 
Hasło brzmi: „Zaw 
rozkaz dałenny, w którym uczcił zwy czw 2 a 


on jej walkę w obronie ojcayzny 
i stwierdził, że dwoch bojowy woj- 


i wszędzie za Pogławnike 4 m 


Chorwację". 


Serbia nie pójdzie 


w jarzmo bolszewizmu 


BELGRAD. (DNB). Pod tytułem: 
„Głos Serbii“ podaje serbska prasa 
godną uwagi odezwą serbskiego 
prezesa rady ministrów generała 
armii Milana Nedicza, która opu- 
blikowana została tłustym drukiem 
na pierwszych stronach: 

„Słuchajcie wezwania serbskiego 
narodu“ mówi sią między innymi 
w tej odezwie, — „glos tea roz- 
brzmiewa w ostatnim momencie. 
Jest to głos zgodnych i zjednoczo- 
nych Serbów przeciw angielsko- 
bolszewickiemu potworowi Josipo- 
wi Broz-Tito i wszystkim tym, któ. 
rzy przy jego pomocy zamierzają 
zniszczyć Serbię i serbskie społe- 
czeństwe, Serb nie chce się mma- 
leść pod bolszewickim jarzmem. 
Nie chce on komunizmu i będzie 
przeciw niemu walczył aż do ostat- 
niego żołnierza, ań do ostatniego 
tchu. O tym muszą wszyscy wie- 
dzieć ł z tym się liczyć, De broni, 
Serbowie! Walka e istnienie naro- 


wyspy Rhodos został wybity do 
ostatniego człowieka. 

Podczas odpierania nieprzyja- 
cielskich ataków bombowych na 
obiekty na zajętych ` obszarach 
zachodnich zestrzelono 10 kwiet- 
nia i ubiegłej nocy 29 samolotów 
nieprzyjacielskich. 

Po dziennym ataku słabszego 
zespołu samolotów nieprzyjaciel- 
skich na obszar północno-zachod- 
nich Niemiec, brytyjskie samolo- 
tv niepokojące dokonały ubiepłej 
nocy nalotu na obszar zachod- 
nich i środkowych Niemiec. 


du serbskiego rozpoczęła się i albe 
zniszczony zostanie bolszewicki pe 
twór, albo księgą historii naroda 
serbskiego jest na zawsze zamk= 
nięta. Oby były dla nas wszystkich 
przykładem owe serbskie zjedneu 
czone oddziały, które walczą Ira= 
mię przy ramieniu. Demon Serbii 
Tito omylił się w swoim rachunku. 
Serbowie bronią swej ojczyzny, 
swego imienia i swej wiary. Wszye 
sey Serbowie sẹ zjednoczeni RA 


śmieró i życie. 
WYWYNYYNNNYNYYYYYYYYVYVYYYYYVYNYY 


Wybuch wściekłości 


VIGO. (DNB). Bardzo niemiłynał 
dla ambasady sowieckiej w Wa- 
szyngtonie są wzbudzające zainte= 
resowanie rewelacje Krawczenki, 
który zrzekł się swego stanowiską 
w sowieckiej Komisji zakupów w 
Waszyngtonie Krawczenko be 
wiem oświadczył, że nie jest on już 
w stanie dłużej znosić obłudnych 
machinacyj, wobec współpracy ze 
Stanami Zeżdn. i Anglią, skoro jee 
dnocześnie dąży się de celów, nie- 
dających się pogodzić z taką współ 
pracą. Wobec powyższego amba- 
sador sowiecki chce napiętnować 
Krawczenkę mianem tchórza, u- 
trzymując, jakoby en przed swym 
odjazdem do Związku Sowieckiego 
dla służby w armii czerwonej 
sprzeniewierzył się wobec swego 
obowiązku wojskowego i stał się 
dezerterem. Rzekomo jedynie dla 
ukrycia tej dezercji ogłosii on swa 
rewelacje e Związku Sowieckim. 
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(7 GONIEC COBZIENNY 


Susces miemiechkich I łotewskich oddziałów w walkach od- 
p:erających na południowy wschód od Ostrowa 


Na odcinku bojowym na po-'na szerokości 7 tylko kilome- jwymusiły znaczną poprawę linii | 


fudniowy wschód od Ostrowa 
ucichły chwilowo gwałtowne 
walki dni poprzednich. Daleko- 
siężny cel nieprzyjacie.a, by 
przy pomocy przygotowanej ar- 
mii uderzeniowej osiągnąć wiel- 
kie sukcesy operatywne i we- 
drzeć się na teren Łotwy został 
w zaciętych walkach przez ol- 
działy łotewskie i  niernieckie 
udaremniony pizy dużych krwa- 
wych stratach dla przeawnika 
l przy zniszczeniu jego 18 czuł- 
gów. 

Dla przeprowadzenia wspcm- 
mianego przełamania frontu sku- 
pili bolszewicy bardzo siine od- 
działy wojskowe i ciężką broń, 
która miała utorować drogę 
znajdującej się na zapleczu ar- 
mii. Kiedy 26.3. na odcinku pew- 
nej dywizji łctewskich ochotni- 
ków broni SS po gwałtownym 
huraganowym ogniu z wielkiej 
ilości ciężkich i lekkich ìział 
rozpoczęli bolszewicy .atak, były 
dywizje nieprzyjacielskie, w tej 
bczbie kilka gwardyjsk:ch dy- 
wizyj strzeleckich, zgroma zone 


trów. Pod osłoną silnych zespo- 
łów lotnictwa bojowego i przy 
nieustannym ogniu jego artvle- 
rii udało się przeciwnikowi sior- 
sować pewien odcinek nadrzecz- 
ny i włamać się w linię frontu. 
W gwałtownych walkach zblis- 
ka i przy rzuceniu ostatnirh re- 
zerw bronili ochotnicy łotewscy 
każdej piędzł ziemi. Lecz dopie- 
ro gdy do walki nadeszty części 
pewnej niemieckiej dywizji bro- 
ni SS, której żołnierze odzna- 
czyli się w  dotychezasowych 
walkach na wschodzie oraz przy 
użyciu pewnego wyprobowane- 
go oddziału niemieckich fizylie- 
rów zdołano zaryglować miejsce 
włamania się wroga.i wyjaśnić 
sytuację. Oddziały niemieckich 
samolotów nurkujących wspie- 
rały przy tym stale walkę wojsk 
lądowych i zadały przeciwniko- 
wi i jego posiłkom ciężkie 
straty. 

Następnego ranka przystąpiły 
niemieckie rezerwy wraz z ło- 
tewskimi ochotnikami do kontr- 


Wysokie straty nieprzyjaciela 


własnego frontu. W nieustannych Iw ludziach zaznaczyły się w na- 
walkach, które trwały do nocy, stępnych dniach. Po wyczerpa- 


zniszczono dziewięć czołgow nie- 
przyjacielskich, w tej liczbie 


miu przygotowanych rezerw 
mogli bolszewicy słabsze już tyl- 


ochotnicy łotewscy zniszczyli w ¡ko przeprowadzać ataki. Próbo- 


walce zbliska dwa czołgi 
pu T 34. 


ty- 


poprzednich wysokich strat usi- 
łował przeciwnik 28.3. po spro- 
wadzeniu świezych rezerw jesz- 
cze raz rozszerzyć miejsce wdar- 
cia się i dokonać zdecydowanego 
przełamania frontu. Jego gwał- 
towne ataki utknęły jednakowoż 


w skoncentrowanym ogniu wszeł ' 
kiej broni przed stanowiskami 


niemieckimi i łotewskimi. Postra“ 
cie jeszcze siedmiu czołgów i po 
wielkich stratach w ludziach 
zmuszony był przeciwnik przer- 
wać swoje ataki. W powyższych 


wali oni przy tym wprawdzie 
przez rzucenie 
Mimo poniesionych w dniach / 


do walki lot- 
nictwa bojowego i przez zma- 
sowanie ogra artylerii zachwiać 
stanowiska niemieckie ij łotew- 
skie, lecz także i tej próbie spro- 


śś niemiecki grenadier i łotew- 


ski ochotnik broni SS. 

Dzięki współdziałaniu oddzia- 
jłów niemieckich i łotewskich 
oddziałów ochotniczych załama- 
ła się szeroko zakrojona próba 
bolszewików przełamania frontu 
na odcinku na wschód od Ostro- 
wa. Pewne lokalne wdarcie się 
zmuszony był przeciwnik opła- 


walkach odznaczyli się szczegól- cić wysokimi krwawymł stra- 
nie grenadierzy pewnej dywizji, tami. 


którzy wśród bardzo silnego 
ognia nieprzyjacielskiego odpa 'li 
cztery sowieckie ataki w sile 


[jednego pułku ł kilka mniej- 


ataku i w twardych zapasach szych ataków. 


Większe niemieckie siły b 


Napisał 
korespondent wojenny 
oddziałów broni SS 


Werner Schóne. 
o 


owe 


przebiły się pomyślnie nad Daiestrem 
Ogromna przea Silnym atakami sowłeczimi koto O Towa i Ps.owa. 
Sowiety St: auiiy 8 kw.etnia 101 czoł ów i 67 samolotow 


BERLIN. (DNB). Komunikat 
Sil- Zbrojnych z niedzieli do- 
niósł, że silnym oddziałom woj- 
ska i broni $5 pod dowodztwem 
generała oddziałów pancernych 
Hube udało się po 14-dniowych 
ciężkich walkach w rejonie Ka- 
raieńca Podolskiego w południo 
wej części frontu wschodniego 
zmweczyć próby okrążenia stl- 
niejszych liczbowo oddziałów 
nieprzyjaciełskich, przedrzeć się 
w ciężkich walkach przez ich 
szeregi i połączyć się z atakują- 
cymi na zachodzie eddziałami 
niemieckimi. Walcząc dniami 
1 nocami w trudnych terenach, 
maszerując w nocy po zniszezo- 
nych i zabłoconych  dregach 
przez większe przestrzenie, osiąg 
nęły atakujące oddziały nie- 
mieekie z zachodu i ze wschodu 
sukces. 


Czyny te dowodzą o niezłom- | 


nej przewadze I o wysokim mo- 
rale wojennym niemieekiego żoł 
mierza.  Naeierającym oddzia- 
łom bojowym udało się prze- 
drzeć przez zaciekle broniących 
się bolszewików na zachód 
i uniknąć nie tylko okrażenia 
mienrawjacielskiego, ale dopro- 
wadzić, w ramach wielkich ope- 
racji poruczona im zadania bo- 
jowe t. i. udzromniewia nianrzv- 
acelskich prób przełamania w 
kieranku na Lwów, do sukeasu 

W walkach w ostatnich trzeci 
dniach tylne straże zniszezyły 28 
mieprzyjacielskich czełgów. Pré- 
ba przedarcia się na  półmec 
zamknietej nieprzyjacielskiej 
grupy w sile jednege pułku ze- 
stała przez inne oddriaby bojowe 
zniweezena i odrzucene przepro 
wadaony jednneześnie z półnoey 
atak odciażająey, niszcząc przy 
tym 3 czołnd | T5 dzłał przeeiw- 
pancernych. 

Na prowezńicu masowym Si- 
wacz rumusawi puik odrzucił 
nienrariacjelciej atak | udzrem- 
nił asie lodowawia na półwy- 
ae Cauriuk z południa. W tn- 
nem minjem frantm berwesiionrna 
walo sie nmianrewiaciddawi de- 
bonad tra wylomów  |ednat 
w  rnmirotalryy ndrrunone ich 
1 tylko na lednvm sitonowiclw 
epretomania wałryy ie tacrrze 
sa wrenotniąryom ulr 


łam rederae walk na Krymie w 


dniu 8 kwietnia zniszczono 17 
czołgów sowieckich. 

W rejonie Odessy niemieccy 
grenadierzy w zmiennych wal- 
kach z wielumi siiami bolsze- 
wików zniszczyli 10 czożgow. 
| Następnie na północy zacnód 
| pomeuzy Dniestrem i Prutem 
dzień minął bez większych wy- 
darzen bojowych. 
| Od Stanisławowa niemieckie 
i węgierskie jednostki przedarły 
się na wschód i zdobyły pewną 
ilość miejscowości. Niemieckie 
odziały oczyściły północne wy- 
brzeże Dniestru koło Stanisła- 
wowa. 

Na innych przestrzeniach po- 
między Odessą i górnym  bie- 
giem Dniestru silne niezneoxie 
zeswoły samolotow borapowycha 
i bojewych obrzuciły bombami 
,i oswzelały bronią pokładową 
jaa Pa mete mawik pan- 
cerne i stanowiska baterii. Znisz 
czyży one wielką iluse czo1gow 
| m. AA wapen Atu Włam |< 
ki pancerne podczas ich ataku. 

W rejonie na podudnie od 'Far- 
| Nópuiu AWA pu- * 

l przy poparciu Lcznych czołgów 
i samołasów bojowych atakowa- 
ły utwerzony przez niemieckich 
BAŁAUWÓW Pią kowań BAZOWY. 
Zostaiy jednak one oarzucone 
przy krwawych stratach przy 
czyn STaemy ONE Że czoigow. 
owrzejcy ZaoGs+d TOZSŁEFZYC SWOJ 
prizycasiek Wow vo LR 
Tarnepol znajdowało się pod 
intensywnym vgniem nieprzyja- 
eielsktej broni. Ataki sowieckiej 
p:conoty, ktora nacierała kiłka- 
krotnie z zachodu w ciągu po- 
fudnia, Zomzey €uiZUuConE | €O- 
konano przy tym kilka wyło- 
mow AP pusńcmym i poludeo- 
wym skraju miasta. Ciężkie 
walki trwały aż do nocy. 

Na pu 
ceiły me secki 
znaczone do zamknięcia luki 
frentowej, rezpacziiwe proby 
przełamania się zamkniętych sił 
nieprzyjaciełsisch. 

W nocy na 9.IV ciężkie nie- 
mieckie borabewce przeprowa- 
dziły masowy utak na pełącze- 
mia na zapleogu, na Hnie kele- 
jewe koła Fastowa i na połud- 
mie od Mijowa. wyrzędaży znacz 
ne straty w składach  kolejo- 


gitir 


wych, w składach 


i materiałów pędnych oraz zbom 
bardowały inne dobra posil- 
kowe. 

W Kowlu niemieckie oddzia- 
ły oczyściły na zachód od Turia 
położonej części miasta od nie- 
przyjaciela. 

Na północnym odcinku fron- 
tu wschodniego kontynuowały 
sowiety swoje ciężkie ataki na 
południowo-wschód od Ostrowa 
i na południe od Pskowa z wiel- 
ką zaciekłością i przy poparciu 
czołgów ł samolotów bojowych 
Zaciekle walczący niemieccy 
obrońcy skutecznie bronili się 
i zniszczyli ogółem 18 wozów 
pancernych. Koło Pskowa na- 


amunicji |cierał 


nieprzyjaciel jedenaście 
razy bez skutku i z wielkimi 
ofiarami w sile od batalionu do 
pułku na niemieckie stanowiska. 

Na froncie Narwy bolszewicy 
w noc na 8.IV uwolnili z doko- 
nanego okrążenia część swoich 
mił. W następnym popołudniu 
niemieckim oddziałom udało się 
ponownie zamknąć lukę i utrzy- 
mać próby  wyłamania się. 
zamknięte oddziały nieprzyja- 
cielskie zostały do  nastania 
wieczeru zniszczone. 

Straty w samolotach Sowie=| 
tów były w dniu 8 kwietnia 
znaczne. Niemieckie siły obreny 
lotniczej zniszczyły 67 nieprzy- 
jacielskich maszyn. 


oliyi Anagh ià 
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GENEWA. (DNB). Znana 'ga- 
zeta zbliżona do sfer Edena 
„Yorkscnire Post“ reprezentuje 
pogląd, że istnieje jak i przed- 
tem „zagadBienie €ieśmn mor 
skich“. Pogłąd ten mieści się w 


iramach artykułu pióra pewne- 


go „dobrze poinformowanego 
współpracownika  dyplomatycz- 
nego“ w sprawie stosunków so- 
wiecke-brytyjskich. Należy ocze- 
kiwać, mówi się tam m. in., że 
równewaga sił w krajach bał- 
kańskich powinna uwzgłędnić 
nowe stosunki. O ile państwa 
bałkańskie sięgają do Morza 
Śródziemnego, to wkracza się tu 
w dziedzinę interesów  brytyj- 
skich. Kraje bałkańskie dlatego 
powodują tarcia pomiędzy Związ 
kiem Sowieckim i Wielką Bryta- 
nią. Dotyczy to zagadnienia Dar- 
daneli. Nałeży przypuścić, że 
Rosja wcześniej czy później zge- 
dzi się na „korzystne rozwiąza- 
nie" tego problemu. Jeżeli rosyj- 
ska dyplomacja kierować się bę- 
dzie zasadami z 19 stutecia, te 
powinne powstać  rozbłeżności 
zdań. Pytanie zostaje wyraźne. 
z jaką siłą stosować będzie 
Krem} swą połitykę zagranicz- 
ną. Z jednej strony, jak to się 
spotłaiewa pismo  angiełskie. 
Zwtąagok Sowiecki pod koniec 
wory. bedaie wvezermany, z dru 
głej aaś stromy musi ona przy- 
znać, że poteżny wzrost siły prze 


ŁUSLEwińu w 
mysłowej Związku Sowieckiego 
uiatwi mu stosowanie polityki 
agresywnej. Ze wzgiędu na tę 
sytuację musi poliiyka Śrytyj- 
Ssiuego mistra spraw zagraricz- 
nych stworzyć zaufanie i unikać 
miepetrzebnych tarė. Poszcze- 
gólne rysy polityki Kremla nie 
zmuszają rząd brytyjski do utrzy 
mywania tak zw. „mocnej po- 
stawy“. Należy rządewi sowiec- 
kiemu udowodnić, że interesy 
brytyjskie ł rosyjskie są zgodne 
i że nie ma żadnej podstawy de 
rywalizacji. Nawet najtrudniej- 
sze preklemy, - detyczące zagad- 
nienia cieśnin morskich, dały się 
rozwiązać dzięki wspaniałemu 
duchowi  brytyjsko - sowieckich 
stosunków na drodze pakojowej. 
Naczelny artykuł wspomnianego 
nisma wychwala następcę Ede- 
ma, lorda Cranborne, . którego 
poglądy bardan *aiśle pokrywa- 
ły się z pogladami Edena, za 
kontynuowanie jego polityki za- 
granicznej, co ostatecznie powin- 
no być dogodne również i dla 
sprzymierzeńców Anglii. 
oddac | TTYTYYYYYYYTYYYYYY, 
KOLEJE, PRZEWOŻACE 
WOJSKA NA  ERONT 
POTRZEBUJĄ PODKŁADÓW. 
SLATEGO ZWÓZKA DRZEWA 
JE6GF WAŻNA ZE STA- 


NOWISKA WOJENNEGO. 
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MEDIOLAN. (DNB). Według 
namunikatów, które ukazały Się 
w dziennikach włoskich, miał 
miejsce polityczny skandal w 
miasteczku Matera, leżącym mię 
dzy Bari i Tarentem. Licząca 
około 7000 mieszkańców miej- 
scowość znajduje się od wielu 
miesięcy całkowicie pod pano- 
waniem komunistycznego zarzą- 
du gminnego, który chciał tam 
przeprowadzać bolszewickie eks- 
perymenty. Charakterystycznym 
dla stosunków w południowych 
Włoszech jest fakt, że w tym od- 
dalonym zaledwie o-5 km. od 
Bari miasteczku zdołała się roz- 
winąć pewnego rodzaju komór- 
ka bolszewicka, nie będąc zauwa 
żoną przez „władze państwowe" 
w siedzibie rządu. Komunistycz 
ny burmistrz w Materze oświad- 
czył drogą ogłoszenia już w koń- 
cu stycznia, że będzie on” tam 
rządził według zasad przyjętych 
w Związku Sowieckim. I tak się 
stało. Kupcy, lekarze, adwokaci, 
notariusze i nauczyciele tego 
miasta zostali aresztowani i zo- 
stali oskarżeni z powodu „kapi- 
talistycznych przekonań" i na- 
stępnie skazani. Gdy „załatwio- 
no“ się z mieszczaństwem, pew- 
ne odłamy mieszkańców broniły 
się przed usunięciem. Mimo to 
udało się komunistom wtrącić 
Jo więzienia pod jakimiś pozo- 
rami proboszcza tej miejscowoś- 
ci. Kościoły zostały skonfiskowa- 
ne, „odrestaurowane“ a następ- 


nie otwarte jako miejsca ror 
rywkowe. w których były wy 


„świetlane sprowadzene z bolsze- 


wickiej centrali w Bari sowiec- 
kie filmy propagandowe. Zało- 
żył również burmistrz „czerwo- 
ną milicję”, która prowadziła 
z niezwykłą brutalnością, akcję 
zastraszenia w stosunku do tych 
mieszkańców, którzy nie pogo- 
azili się z tym stanem rzeczy. 
W czasie przeprowadzanych 
obecnie dochodzeń stwierdzono, 
że bolszewikom z Matery udało 
się zdziesiątkrować ludność mia- 
sta o jedną trzecią przy pomocy. 
przeprowadzonych straceń nie- 
prawomyślnych lub „buntowni- 


czych kontrrewolucjoristów* 
„Czystka“ nie została tam za- 
kończona. Dzienniki Badoglic 


usiłują obecnie zmniejszyć zna- 
czenie tego skandalu. Nie moż- 
na jednakże zupełnie ukryć fak- 
tu, że „prawnie wybranv zarząd 
gminny" stracił w ciągu paru 
m'asiecv 1.808 ludzi. Nastąpił 
jednakże groteskowy epilog: 
winni tej straszliwej zbrodni 
członkowie rady gminnej, któ- 
rzy zostali w końcu aresztowani 
przez policję Badoglio, musieli 
być uwolnieni na skutek rękla- 
macji dyrektorium partii komu- 
nistycznej t przedstawiciela Sta- 
lina w Bari.  Powrócili oni do 
Matery, gdzie przygotowali im 
ich towarzysze triumfalne przy- 
jęcie 


Rumunia ma pewnych 
4 ssinych przyjaciół 
Pisa Słowacka o oświadczeniu «abben.ras'a 


BRATYSŁAWA. (DNB). Cała 
prasa słowacka omawia oświad 
czenie ministra spraw  zagra- 
nicznych Rzeszy von Ribben- 


,wackich, gazeta 


cone chwilowo tereny nie znaj- 
dą się znowu w ręku Rumunów" 
Przechodząc do stosunków Sio- 
pisze: „Zbyt 


trop'a wobec przedstawiciela ru- dobrze znamy swoich sprzymie- 


muńskiej agencji Rador. We 
wstępach komentarzy i w tytu- 
łach wskazuje się na braterst- 
wo broni Niemiec i Rumunii 
i podkreśla się, że Niemcy będą 
tak samo bronić Rumunii, jak 
bronią Berlina. 

„Slovenska Pravda“ podkreśla 
w szczególności ważność oświad 
czenia Ribbentropa w związku 
z rozwojem wypadków na po- 
łudniowym wschodzie. Gazety 
„Grenzbote” i „Gardista* zwra- 
cają uwagę na obłudną gre 
i całkowitą bezradność Chur 
chilla. s 


rzeńców i zdajemy sobie sprawę 
z tego, że los rusz związany jest 
z ich losem. Honorowe postępo- 
wamie na wspólnej linii od daw- 
na nas związało ze sobą. Rów- 
nież nadal wspólnie dążyć bę- 
dziemy i wywalczymy ostatecz- 
ne zwycięstwo, od którego za 
wisła nasza przyszłość na dłu- 
gie lata. Uświadamiamy sobie 
dzisiejsze ciężkie próby i wiel- 
kie wysiłki i staramy się przy 
czynić do zapewnienia pokoju 
i porządku. Jesteśmy wdzięczni 
tym, którzy umożliwiają nam 
rozwój w wolnym i niepodieg- 


„Slovak“ pisze: Rumunia nic łym państwie Opowiadamy się 


jest osamotniona w 
kryzysie. Naród rumuński może 
ze spokojem  eczekiwać 


obecnym | 
idntach ciężkich prób. Naród nie- 
ataku | 
bolszewików, wie on bowiem | 


za nimi bez wahania również w 


miecki dopomógł nam do stwo- 
rzenia warunków własnego i nie 


o tym, że posiada pewnych | zakłóconego rozwoju, dlatego 


i mocnych przyjaciół, którzy aie 
opuszczą placu boju, zanim utra 


nałeży się mu nasz szacunex 
i wdzięczność 


Prasa g artna tih Shka 
0 bombardewaniu Kukercsz u 


BUKARESZT. (DNB). Dzien- 
niki miejscowe określają nie 
przyjacielskie bombardowani. 
stolicy jako terrorystyezny atak 
Jedneceeśnie wyrażają one prze 
konanie, że terrorem tym nie 
zdołane złamać potencjału me 
ralnego społeczeństwa. 

Dyrektor „Curontul* oświad- 
czył, że bombardowano z diabe’ 
ską fantazją i z bezmyślnym 
szałem burzenia, który nie zm 
żadnego militarnego celu, lecz 


ma na widoku tylko wywołanie 


trwogi wśród ludności. Jest te 
angielske-amerykański system 
prewadzenia wojny Z mimmal- 
nym ryzykiem. Dziennik pod- 
kreśla szezegėlnie fakt że nalo- 


iy skierowane były przede wszy 
stkiem na ubogie dzielnice stoli- 
cy. 
„Wiemy, — tak pisze „Timpul“ 
— że te ataki terrorystyczne ma 
ą na celu szarpanie nerwów cy- 
wilnej ludności. Rumuńskie spo- 
zczeńrtvo potrafi jednak zni- 
sczyć owe stojące poza prawem 
ieprzyjacieiskie usiłowania. 
Tworzy ono jedyny front, front 
> tymi właseewościami, które 
charakteryzują stanowiska bo- 
iowe, a mianowicie front walki, 
Vienmit pońt:reśla szezecólnie. 
że społeczeństwo stolicy w sto- 
«ganku do nienrzvjacielskiego ter 
roru dało dowód niewzruszene- 
go spokoju i wvtrwałość 


Demercke Szwajcarii w Waszyngtonie 


BERNO. (DNB). Urzędowo denos’ | 


nia, by amerykańskie władze w 


się: Na podstewie sprawozdań 0j obliczu powagi sprawy przepro- 


zbemkardowaniu miasta Schaff- 
hausen zwiąaisewy polityczny de- 
partament udzielił sawajcarskiemu 
peselstwu w Wasayngtenie uzu- 
pelmiającyca wskazań ce de kro- 
ków podjętych celem spewedowa- 


wadziły wyczerpujące zbadanie 
przyeayn i faktysanie  akuteczne 
przedniąwzięły środki dla uniznieę- 
cia powtórzenia się peđobnycb 
omyłek, niezależnie od powotewa. 
nia szkód. 


= 


heo 
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Mrzonki Roosevelta 0 ysol hiji Wachorniej | 


W Stanach Zjednoczonych już 
stracono poczucie rzeczywistvś- 
i. Roosevelt dokonuje podziału 
wiata, który nie należy do nie- 


ko. i który tez nigay do niego 


należeć nie moze, a pewna część 
posłusznej mu prasy tak dalece 
posuwa swe usługi, że komentu- 
je wzdłuż i wszerz projekty 
aszczęśliwienia świata, obmyśla- 
ne przez tego dyktatora Janke- 
pów. Po Europie zabrano się te- 
raz do Azji Wschodniej. Już na 
konferencji w Kairze w grudniu 
1943 wypowiedzieli trzej główni 
partnerzy Roosevelt, Chur 
chill i Cziangkaiszek wyrok 
$mierci nad Japonią, nie zważa- 
jąc na to, że dotychczas ponosili 
oni na terenie Wschodniej Azji 
ogromne klęski i utracili swe 
bazy i posiadłości kolonialne. 
Pod panowaniem japońskim znaj 
dują się Hongkong, Filipiny, 
Singapur, Guam, Wyspy Indyj 
Hołenderskich i t. d., a tylko na 
peryferiach Pacyfiku wzdłuż łań 
cucha wysp, położonych przed 
Australią, odbywają się walki 
wcale nie zwycięskie dla Północ- 
noamerykanów. Taką jest sy 
tuacja rzeczywista. Resztka Chin 
pod panowaniem Cziangkalszeka 
jest odparta od wybrzeży, Chiny 
narodowe zawarły przymierze z 
Tokio, Amerykanie utracili dro- 
gę do Burmy, a w samej Burmie 
formacje japońskie i burmań- 
skie, które przyłączyły się do 
indyjskiej armii wolności, rozpo- 
częły atakowanie Anglii przez 
granicę indyjską. , 

Pomimo tej naprawdę niepo- 
cieszającej dla Stanów Zjedno- 
czonych sytuacji i wbrew po- 
niesiornym ciężkim klęskom, Va- 
szyngton zapowiada zniszczenie 


TOK 


państwa Nipponu w przyszłości, 
przy czym Japonia ma być zre- 
dukowaną do jej granie z ro- 
ku 1792. 

Cel tego projektowanego przez 
Roosevelta rozbioru i zniszczenia 
utworzonej przez Japonię sfery 
dobrobytu Azji Wschodniej po 
łega ma się rozumieć na tym, że 
Stany Zjednoczone dążą do za- 
jęcia miejsca Japonii, aby utwo- 
rzyć w Azji Wschodniej impe- 
rium amerykańskie, w którym 
miliony narodu będą eksplaato- 
wane i wprzągnięte do służenia 
nie dla własnego dobra, lecz d!a 
prosperowania trestów 1 milio- 


nerów Ameryki Północnej. W 
Azji Wschodniej dla Anglii prze- 
znaczono bardzo niewesołą rolę. 
Nie ma mowy o tym, aby w spo- 
sób braterski podzielić terytoria 
z Londynem. Pozostawionoby 
jej hinduski Kkociół czarownic, 
a również miałaby ona pcno 
sić krwawe straty w Bur- 
mie, która zrzuciła już jasemo 
brytyjskie i pofrafi się bronić 
Możliwym jest, że dopuszczą ją 
też do eksploatowania skarbów 
wysp Malajskich, a jednak na 
wszelki wypadek schodzi duni- 
ny Albion już na drugi plan 


Sukcesy japońskiego lotnictwa 


TOKIO. (DNB). Cesarska Głów- | 
na Kwatera, według doniesienia 
radia Tokio, podała w komunika- 
cłe nadzwyczajnym. 


1) Dnia 29 marca na południe 
od Archipelagu Karoliny zauwa- | 
żono silne nieprzyjacielskie "A 
mostki floty. Lotnictwo japońskie 
podjęło natychmiast walkę i w 
dniach od 29 marca do 1 kwietnia 
przeprowadzało kilka silnych ata- 
ków. Zatopione zostały dwa krą- 
żowniki I jeden lotniskowiec, na- 
tomiast dwa pancerniki, 1 więk. 
szy okręt wojenny oraz wiele in- 
nych statków zostało albo uszko- 
dzonych albo zapalonych. 


Pomiędzy 30 marca I 1 kwietnia 
nieprzyjacielskie lotnictwo usiłowa 
ło kilkakrotnie atakować japońskie 
stanowiska na wyspach Palau. 
Podczas tych operacji zestrzelono 
około 80 nieprzyjacielskich samo- 
lotów. 

2) Japońska obrona udaremniła 


śmierci 


na Sz<Gdmua nrarotowego 
i rabusia 


RYGA. (ON). Sąd specjalny przy 
niemieckim sądzie w Rydze prze- 
prowadził przeciwko 20 5 2l-let= 
niemu oskarżonemu Jabnuisowi Da- 
widowiczowi z Rygi i Piotrowi An- 
dinschowi z gminy Liksma, którzy 
korzystając z zaciemnienia i im- 
mych zarządzeń wojennych doko- 
nali w trzech wypadkach ciężkich 
kradzieży z włamaniem. Podczas 
rozprawy głównej okazało się wy- 
raźnie, że z pośród obydwóch o~- 
G6karżonych  Jahnis Dawidowicz 
mimo swego młodego wieku wy- 
kazuje wszelkie cechy niepopraw- 
nego przestępcy. Powrócił on do 
Rygi do swoich rodziców t wirót- 
ce potem, wykorzystując mroli 
popełnił kradzież z włamaniem w 
pewnym sklepie żywnościowym, 
gdzie łupem jego stały się artykuły 
śywuościowe ma sumę 786 RM. 
Oskarżony sprzedał to później na 
czarnym rynku po cenach lichwiar 
skich. Po kilku tygodniach popel- 
mił D. następną kradzież z włama- 
niem, na ten raz wspólnie ze swo- 
Im kuzynem, drugim oskarżonym, 
robotnikiem rołnym Pietrem An- 
dinsch. W wyniku tej wspólnej 
kradzieży zdobyti oni większą ilość 
gotowych ubrań, płaszczów, ko- 
tów, bucików oraz pewną (ilość 
materiału na ubranie wartości 
4.000 RM. Biradzione rzeczy to- 
stały podztelone między obydwo- 
ma oskarżonymi i tak eamo jzk 
po pierwszej kradzieży s włama- 
niem odsprzedzne. W trzecim wy- 
padku kradzieży, którą należy ok- 
ceślić jako w przeprowadzeniu 


wanin "zt 


stęgny te dnia 


CBL na Śsre Gry, 
Jednecześnie »resim 


Od Wydawnictwa. 


Celem unfentacia reklamacji 
presimy naszych prenumeratorów 
Browinefi © wæacanie prenumeraty na m=: 
=o katdese miesiaca. 


Wwżiniy ormymane pe Zï bedziemy zal- 


i t1wwam> sores. 


szczególnie dobrze przemyślaną í 
wyrafinowaną, został okradziony 
ten sam sklep, co podczas pierw- 
szęgo włamania, Tym razem BD. 


i miał przy sobie także pistolet. Gdy 


D. już otworzył drzwi do skiepu, 
został przyłapany przez przypad- 
kowo przechodzącego  świadxa 
Grinfelds'a i zawezwany przezeń 
do udania się do komisariatu po- 
licji D. uderzył go swoim pisto- 
letem w twarz, wystrzelił w po- 
wietrze i zagroził G, pistoletem. 
Dopiero drogą okrężną dostał się 
G. do komisariatu. Dawidowicz 
kontynuował włamanie. Wspólnie 
a Andinschem, który stał na stra- 


ty, wyniósł większe ilości artyku- 
łów żywnościowych, jak również 


spirytusu, wódki i papierosów. Na 
ten raz oskarżonym nie udało się 
skorzystać z łupu, ponieważ wkrót- 
oe po tym zostali arcsztowani. Po 
krótkiej naradzie Sąd obwieścił 
wyrok, zgodnie z którym Jahnis 
Dawidowicz został skazany na ka- 
rę śmierci « pozbawieniem praw 
obywatelskich, zaś Piotr Andinsch 
— ma 6 lata olężkiego więzienia 
z pozbawieniem praw ebywatel- 


skich na tenże okres. 
DAAA nA ADA A AAAA AARATI AAA Aahh Ahah] 


Chcesz mieć światło 
elektryczne — 
eszczęśza! tel 
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przerwy w etrzymy»= 
a 
na- 


e doklaʻne ! ezv eine se- 


nieprzyjacielski atak lotniczy na 


| wyspie Marshkall'a ma wschodnią 


część Archipelagu Karoliny | Bis- 
marka. Zestrzelono względnie zmisz 
czono przy żjym 60 nieprzyjaciel- 
skich maszyn. 

GENEWA. (DNB), „New York 
Times“ we wtorkowym wydaniu 
zajmuję następujące stanowisko 
co do japońskiej ofenzywy w In- 
diach: „Japońska inwazja w In- 
diach — pisze dziennik między 
innymi — przybiera nieustannie 
na zmaczeniu, Ofenzywa „armii 
uwalniającej", której dotychczas 
Anglicy nie mogli przeszkodzić ani 
też powstrzymać, może wywołać 
poliiyczną falę niepokoju. Działa- 
nią te zagrażają odcięciem maj- 
dujących się głęboko w Burmie 
chińskich oddziałów generała 
Stilweli'a, Obawa w Chinach po- 
zwala przypuszczać, że odezwa 
Bose'go wywiera wielki wpływ. 
Z trontu nadchodzą komunikaty nie 
dające otuchy“, 


Czajki uciekły 

(ON). Nawrót mrozów, jaki miał 
miejsce w końcu marca, równo- 
cześnie x silnymi opadami śniegu, 
Jai donoszą z Kłajpedy, przyczy- 
mił się nad mierzeją Kurońską do 
zjawiska, które ponownie świadczy 
Jakie tajemnice kryje w sobie prze 
zot ptaków. Pewnego dnia miano- 


"wicie nad Kurische Nehrung wi- 


dziano olbrzymie stada czajek, któ 
re śpiesznie leciały na południe. 
Ponieważ wioski w Nehrung poło- 
żone są przy zatoce, przelot caś 
główmie miał miejsce nad terenem 
pomiędzy morzem a Wanderdiihne, 
nie był on obserwowany przez cały 
dzień i trudno ustalić, czy nie roz. 
począł się już wczesnym rankiem 
tub nawet w mocy i kiedy ostate- 
emie zakończył się. W każdym ra= 
zie dwaj myśliwi, jadący drogą do 
Nehrung widzieli między Preil a 
Nidden o godz. 12—14 wiele tysięcy 
czajek odlatujących na poludnie 


IPoza tym nie jest . 


-Wilnanie w Niemczech 


Swoim ru... 


Wiinian 


zachodni łącznie z Australią me | świateczne, krewnym i znajomym 


nęci chciwości " imperialistów 
Ameryki Północnej. Stany Zjed 
noczone, jeżeli chodzi o Anglię, 
stoją na takim punkcie widzenia, 
że „murzyn wykonał swój ` bv 
wiązek, więc murzyn może 
odejść”. Uważają tam, że nie 
trzeba wcale tak bardzo uwzgleg 
miać interesów brytyjskich, w 
miejsce „Union Jack“ będzie \. g 
wieszony sztandar  gwiazdzisty 
i Londyn musi się z tym po- 
godzić. 

W Tokio zareagowana wzru- 
szeniem ramionami i ironią na 
te samechwalcze projekty : wy- 
wody prezydenta w Białym o- 
mu. Roesevelt mówi, lecz Jape 
mia milczy i działa, dziwiąc się 
bezmyślnej gadaninie w Tehe- 
ranie i Waszyngtonie. Od czasu 
jak Japonia posiada bogate źród 
ła surowców Azji Wschodniej 
jej potencjał wojenny wzrasta 
z każdym rokiem, gdy w m 
ezasie możliwości jej przeciwni- 
ka zaczynają słabnąć. Imperia- 


liści amerykańscy brytyjscy 
zostali wyparci x  przestsze: 
Azji Wschodniej 1 prowadrą 


działania manewrowe bez posu- 
wania się choćby o krok naorzie 
i to ma peryferii japońskich 
wpływów wojennych na Pacy- 
fiku. Droga Jankesów do cen- 
trum Japonii jest daleka, a miecz 
Samurajów jest ostry., Projekty 
Roosevelta są mirażem, za po- 
mocą którego może on tumanić 
iswój naród, lecz nie może za- 
straszyć ani Japończyków, ani 
żadnego człowieka, żyjącego rze- 
czywistością. 


przed mrozami 


następujących ciągach. Były to tak 
ołbrzymie flości, że przypominały 
mano przeloty gołębi na Jesteni. 
Jasnym było, że ezajki uciekały 
przed śniegiem i rarozami, Nie jest 
toż dziwnym, Éo jest tyle czajek 
mą terenach skąd one przyłatują, 
a więc w krajach bałtyckich i na 
wrenach poza nimi. Natomiast po- 
wstaje zagadkowe pytanie, w jaki 
aposób czajki, które przecież roz- 
proszone są na olhrzymich przest- 
rzeniach, zebrały się w te duże i bez 
przerwy joden rn drugim nastę- 
pujące etiągi. Przetot powrotny 
cozajek był obserwowany również 
naj Windenburger Ecke przy lę- 
dzie stałym zateki, zresztą w zna- 
cznie mniejszej iłośch W pierw- 
| szym dniu moglo być około tysiąca 
czajek, które tam przed południem 
ciągnęły w kierunku Piłilkogpen 
nad Windenbuarger Ecke I zatoką, 
w nastepnym dniu przeleciała je- 


w wiełkich, gwartych | po enbie | szcze pewna Hość, 


Z Sail Koncertowej 


«eccita: Ba tric 

W ubiegły wtorek wystąpiła w 
sali Filharmonii śpiewaczka Bea- 
tnicze Grincevićiute, dając recital 
słożeny a cceregu utworów kla- 
sycznych, romantycznych i współ. 
czesnych. Młoda — dotlmięta nie- 
stety kalectwem ślepoty — śpie- 
waorka wykazała w pierwszej linii 
niezwykłą muzykadność 1 precyzję 
muchu. P. Grincevtćiute śpiewa 
szykciutio, chwilami wręcz ideal- 
ina skałą muzyczną, co daje słu- 
chaczowi niezwykłe wrażenie, gdyż 
dzięki tej doltładności dźwiękowej 
— głos wydają się być ogromnie 
rsubielktyzowany, przypominając 
brzmieniem raczej głes chłopięcy 
miż kobiecy. Ten fenement jest 
prawdopodobnie przyczyną, że nie- 
którzy słuchacze podmesili ' zarzut 
zbyt małej ekspresji głosu śpiewacz 
ki. Przyczyna tego leży zatem raczej 
w powedach fizycznych (alcustycz- 
nych), a nie w psychicznych dys- 
pozyejseh artystki, która poza 


da dużą kulture muzyczną i arty- 


wspommaną muzykalnością pesia- 


styezmą, niemałe wyrobienie estra- 
dowe i daleko posuniętą technikę 


y Grimetv ciuta 
wokalną. Wszystkie te czynnie 
| akładają się na nieprzeciętny po- 
i ziom śpiewu p. Grincevićiute i rze- 
telmy sukces, jaki odniosła 
Akompaniował prof. B. Dvario- 
nas, któremu nałeży się za to duże 
komplementów. Sztuka akompa- 
niamentu jest rzeczą odrębną od 
pianistyxi. Być dobrym pianista 
nie ozmacza jeszcze być dobrym 
akompaniatorem. Sztuka ta wy- 
maga współtworzenia z głównym 
wykonawcą. Akompaniement — 
zależnie od stylu 1 epoki — jest 
raz elementem podrzędnym, innym 
razem równorzędnym, © CcraSem 
nawet nadrzędnym m. p. w nie- 
których pieśniach R. Straussa) 
Dvarionas doskonale rozumie «:ę 
właśnie Istotę akempaniamentu w 
jege różnych przejawach. Reali- 
zuje partię fortepianową stosew 
nie do potrzeb utworu, stylu 1 e- 
poki kempszytąra. W tych reaH- 
zacjach wykazał ogremną muzy 
kalneść, smak i wytrawne znaw- 
stwo. Sztuka akompaniaterska ©- 
stągnęła w realtzacji prof. Bvario- 
naga niezwykie wysoki poziom. T. 


Alexandrowicz Rajmund, 
Chalecki Czesław, 
Juchniewicz Tadeusz, 
Klonowski Tadeusz, 
Koch Waldemar, 
Kiemantowicz Bolesław 
Łabecki Paweł, 
Sarkan Ludwik, « 
Mackiewicz Donat, 
Mierzwiństj Mirosław, 
Pilawski Mieczysław, 
Polonis Kazimierz, 
Raubo Kazimierz, 
Tworogal Jan. 


x 


Prosimy uprzejmie 6 zamiesz- 
szenie w peezyinym piśmie 


zatrudnionych 
„ydowane. | W wał Gróditz über Riesa, za- 
projektach Roosevelta co do fczy czasem Pacyfik pośudniowo- syła  majserdeczniejsze tyczema 


«sm w Wilnie 
c Codzienny“ następującej ne 
a 
Wałnżanie zatrudnieni w Rzeszy 
zasyłają Wesołego AhHeluja «ray 
najserdeczniejsze życzenia swoim 
rodzinom, krewnym, znajomym 
solegom i kolezankom. 
Wacław Iwaszkiewica 
Kazimierz Błażuk 
Zenon Pawłowicz 
Roman Jedynak 
. Henryk Guzewicz 
Józef Kwiatkowski 
Paweł Szemins 
Bronisław Darżynkiewica - 
Feliks Szarejko 
Mieczysław Felingo 
Mieczysław Niedbalski 
Czesław Sarecki, 
Gutsverwaltung Plastichow. Past 
Goerke, Kreis Cammin ła Pon- 


„Go- | mem. 


Życzenia Wiinian 


Z Kerpusu Ochron: 


Jeko dawni czytelnicy prosimy 
> ogłoszenie w „Gońcu Codzien- 
nym“ następującej notatki: 

Rodacy 3 korpusu ochrony 
(Schutzko ps) zasyłają dla swych 
krewnych, kelegów, koleżanek t 
znajomych żyezenia Wesołego Al- 
leluja z Francjt: 


-r 


HA > mM ERRAMNIE 


Michal Kostecki = 
Tadeusz Monkiewicz 


Kazimierz Szmigielski 
Fabian Gulbiński 
Aleksander Kondzielewski 
Aleksander Tarczewski 
Bordeaux, 26.II1.1944. 


„Wetrmachtkino II" 


„Je! sierwsze 


rendaz-v sus" 


Określając obraz syntetycznie, ; jemna dzięki swej prostocie. Ta. 


nazwiemy „Jej pierwsze przeży- 
cie" filmem czarującym, a przy- 
miotnik ten mieści w eobie cały 
jego walor i charakter. 

Prócz tego, że film jest bardzo 
lnaturalny i ludziki, odznacza się 
pewną zdecydowaną w wyrazie 
atmosferą, którą w flimie z lekką 
fabułą reżyserowi trudno przycho- 
dzi wytworzyć. Henri Decołn'a 
mać jednak było na stworzenie 
owego nastroju świeżości i sponta- 
nicznego humoru, w jakim tyją 
siodowiska uczącej się młodzieży. 
stać było na pokazanie uroków 
nułodości roześmianej, buńczucz- 
nej, Gpiewającej wszystkimi fib- 
rami ciała i serca. Praca operato- 
rów dała równie dobre wyniki. 
reżyser pokonawszy problem tre- 
ści, zostawia ludziom z obiekty- 
wami — formę, zagadnienie: „jak“. 
„Jej pierwsze rendez-vous“ uzy- 
skało tedy masę ślicznych zdjęć 
portretowych, robionych przy mak 
symainym zbliżeniu, na które mo- 
że pozwolić tylko aktor nic nie 
mający do ukrycia przed. kamerą 
na swej twarzy. Udatnie wypadły 
także zdjęcia nowoczesnych, acz 
pełnych smaku wnętrz, przy wy- 
korzystaniu efelrtów światła na 
martwych przedmiotach, tworząc 
szereg dobrych kompozycyj foto- 
graficznych, ilustrujących jak gdy- 
by twarze, 

Wabuła filmu jest nader przy- 


A dpnt? " 
Kino „Auria — p 

Do długiej passy filmów kome- 
diowyeh, nawiasem mówiąc wcale 


„dobrych, dochodzi wyświetłana o- 


becnie w „Adrii“ komedia Ericha 
Engelsa — „Wiele hałasu o Nixi*— 
Jenny Jugo aktorka młoda acz nale 
ca do t zw. „starszego” poko- 
ienia alterskiego, jest jedną z naj- 
przyjemniejszych twarzy kobie- 
¿ych berliństeieh ateliers, ma już 
ustaloną wartość í rodzaj artysty- 
amy. Role wojowniczych osóbek, 
sędących postrachem otoczenia 
dzięki swemu żywiełsy'emu tem- 
peramentowi t nieposkremionej in. 
wencji w dokonywaniu co raz to 
tzikszych eskapad — są jej par- 
ami popisewymi, które publicz- 
ność kinowa wita sympatycznie. 
„Wiele hałasu o Nixi“ jest wła- 
śmie takim charakterystycznym ob 
razem kemediewym ze wszystkimi 
akcesoriami żywego humeru i swo 
body akterskiej Jenny Jugo. Part- 
nerem jej jest Albert Matterstock. 
człowiek łagodny | spokojnego ser- 


ca, w grze aktorskiej opanowany, 


w goście oraz słowie prosty i este- 
tyczmy. 
Treść filmu majrupełniej pokry- 


rapaty dzieweczki-uciekinierki a 
pensjonatu dła sierot, uwikłanej 
w „pierwszą, wielką miłość* do 
człowieka znanego jedynie z li- 
stów, pobyt w pięknym liceum 
męskim na prawach banity, spra- 
wmie narastające elementy akcji 
aż po przysłowiowy happy-end, 
podane niezwykle interesująco, ze 
swoistą francuską lekkością ł 
charmem. Oglądając miłą buzię 
Danielle Darieux po wielu latach, 
zmian zewnętrznych trudno sią 
dopatrzyć. Natomiast gra jej zy- 
skała jeszcze na swobodzie i róż» 
norodności. Decoin pokazując prze 
życia swych -bohaterów, szczegól- 
nie na ich twarzach, wyzyskał 00- 
gatą mimikę pozornie lalkowatej 
urody Darieux, której twarz nie 
powtórzyła niemal tego samego 
wyrazu, na przestrzeni całego fil- 
mu. Miły sopranik artystki zabłys- 
nął efektami w piosence Sylviano 
i kilku epizodach wokalnych. 

Partner jej — typ młodego a- 
manta (Jean Tissier) grał drugie 
skrzypce mimo całej pogody i bez- 
troski swego wieku. Szczęściem, 
rola uiszowała pewne mankamen- 
ty w zagraniach młodego Francu- 
za. Doskonałym typem natomiast 
był prof. Nikolas (Ferdinand Le- 
doux), figura oryginalna i charak- 
terystyczna, najpoważniejszy przy- 
tem atut komiczny obrazu. 

Film godzien szczerego polecenia. 


wele naissu o N x“ 


wa się z lekkością tytułu. -Dziki 
temperament i zaiste nieposkro. 
miona fantazja jedynaczki wel- 
kiego przemysłowca stwarza ów 
„hałas wokół Nnaui" i seng zabawnu 
ayob „qui pro quo" stawiając na 
nagi policję całego kraju w poszu- 
kiwaniu zaginionej osóbid. Panna 
Nixi nie che wyjść zamąż, panna 
Nixi poznała bowiem prefekta po- 
ucji, 1 wikła go przed ojcem w 
dziesiątki rezkosznych kłamstw, 
panna Nixi ucieka wreszcie z do- 
mu. Para młodych wariatów węd- 
ruje w romantycznych warunkach 
przez góry i lasy, cierpi głód 1 nie- 
dostatek, by w końcu pobrać się 
w równie niezwykłych oketrczno- 
ściach 1 uzyskać przebaczenie bo. 
gatego papy. 

Niepoślednim walorem filmu są 
ładne zdjęcia plenerewe — jakieś 
rozsłonecznione pejzade, wnętrza 
starych młynów ebok kiku udat- 
nych wnetrz mieszkaniowych 

Kina wileńsłcie stoją dmś pod 
zmeżtem dobrej kemetii | wypada 
Się oteszyć że cwięta Wiekcznegnie 
uptrny „na esramie" w nesweja 
takoż brotewedcim owy 


Str. 4 


Obhbwies 


Według rozporządzenia, dotyczą- 
cego przeprowadzenia zarządzenia 
o obowiązku wprowadzenia za- 
świadczeń o pracy (komunikowa- 
nie o zmianach) z dnia 11 maja 
1943 r. wszyscy kierownicy urzę- 
dów i przedsiębiorstw są zobowią- 
zani do meldowania o rozpoczęciu 
i zakończeniu stosunku służbowe- 
go członka przedsiębiorstwa na 
ustalonym blankiecie miejscowe- 
mu urzędowi pracy. Również zmia- 
ny adresu, zmiany nazwiska i sta- 
nu robotników, pracowników 1 
współpracujących ezłonków rodzin 
należy zaznaczyć na specjalnym 
formularzu. 

W prasie z miesiąca października 
1943 r. było zaznaczono, że wszyscy 
kierownicy. urzędów i przedsię- 
biorstw mogą otrzymać odpowie- 
dnie formularze w urzędzie pracy. 
Poza tym w specjalnych okólni- 
kach do wszystkich  przedsię- 
biorstw z dn. 16. 12. 1943 r. zwró- 
cono jeszcze raz uwagę na wzór 
tych formularzy i na szczególne 
obowiązki meidowania o zaszłych 
zmianach, Mimo to dostarczono 
bardzo mało danych o tych zmia- 


TEATR—REWIĄ| 

Nowogródzka 8 | 

W lokalu kina „„Nłuaza** | 

bd niedzieli, dnia 9 kwietnia r. b. 

I! PREMIERA !! | 

Wielkie świąteczne widowiske 
pod tytułem: 


„NIECH ŻYJĄ BABYJ" 


Humer, śsiew, tańce, atrakcje, 
pesełe skeczel przy udziale całege 
respe!u teatru „ALi-. BABA" 
eraz wybitnych sił zegranicznych, | 

Przecsprzedaż bi etów: 


Wileńska 16 i Wielka 32. 


Dnia 6, 7 i 8 kwietnia teatr nieczyany. | 


Kino s Banz ass | 


Początek scansów: 
w dne pewszedn'e © geez. 14 1 16, | 
w sebeiy © godz. 14, w dnie świą-j 
teczne e godz. 12-ej. 


OBIADY 


smaczne, zdrowe | niedrogie 
znajdziesz 
w nowootwartej restauracji 


„LU X"* 


przy ui. Gedimino 26. 
Wejście z ul. Jakśto. 


Kupię dyktę, 


worki, gobelinę, lub mat:riał 
ludowy i szellak. 


Pracownia mebli! 
Vilniaus (Wileńska) 32. | 


j 


Nowootwarte 
Salony Fryzjerskie 


damsko—meskie 
Vilniaus (* ileńska) 29, róg Gdańskiej 
Polecają Szanewnym Kli.entkem na 
zbliżający się sczan wiesenny „Trwa- 
łą Ondulację* z gwarancją: poorawka ' 
bezpłatna lub zwret pieniędzy. 
Zarząd. 


| mos 


do wydzierżawienia 


Źwieryno g-ve (dawniej) 
Zwierzyniecka 37 m. 1. 


Dawczynię (cę) 
krwi 


grupa „A“ 
poszukuje się. 
Uprasza się e łaskawe zgłe- 


szenie się w dn. 121 13 IV rb. 
w godz. 9—12 do Szp. Sawicz. 


apuje: 


Stara menogramy, pierścionki, 
I narzędzia Jubilersko-grawerskie 
Disżieji (Wielka) 52—3-a, 


Aires RNedakeji | Administracji: ul. Gedimino 11-a G piętro). Telefony: Sekretarz Redakcji 42, Reiakcja 8-13, Administracja 7-09, zzapet 


nie adresu de Administracji — 30 fen. Stronica ma 12 szpalt. Administracja rie uwzgiędnia zastrzeżeń ce do rozmieszerenia i terminu ogłoszeń. 


zczenie 


nach. Urząd pracy musi być po- 
wiadomiony o każdej zmianie w 
zatrudnieniu, zwolnieniu, zmianie 
rodzaju zatrudnienia i zmianie sta- 
nu rodzinnego każdego zatrudnio-. 
nego. Zwraca się uwagę jeszcze 
raz, że na wypadek niezastosowa- 
nia się do tego rozporządzenia mo- 
gą być stosowane według $ 9 kary 
względem opieszałych. 


Wilno, 6. IV. 1944. 


Der Gebietskommissar in Wilna 
Arbeitsamt. 
AAAALAAAAAAAAAAAA 
ZE 9i OET U 
RUDOLF HARBIG — NIE ŻYJE. 
Najlepszy lekkoatleta Niemiec, 
rekordzista świata Rudolf Harbig 
zginął śmiercią żołnierza. 
Zabłysnął on na firmamencie 
światowej lekkoatletyki po Ber- 
lińskiej Olimpiadzie, dochodząc w 
roku 1939 do formy szczytowej, 
poprawiając dwa rekordy świata — 


na 400 m. i 800 m., osiągając 46 sek. 
i 1:46,6 sek. W roku 1940 Harbig 


dołączył do swoich sukcesów jesz- | stratę. 
snem mam ae RZY SZCZE OCE y= rac EEEE E 


4 okazji ślubu naszy h vsoół- 
pracowników 


p. Ireny Puszkarsk'ej 
z p. Baiesławzm Rozenem 


najserdeczniejsze Życzenia 
szczęśliwege pożycia 
składa ą 
Koleżanki | Koladzy 
z Kooseratywy „RU!A* 


| 


Podziękowanie. 


Dyrekcji f-my W, Fadiejew 
eraz wszystkim wsoółzra owe 
niczkem j współpracownikom 
za udzielenie pomocy mater al- 
nej w moich cicżk'ch warun- 
kach, sklada aerdeczne bóg 
zapłać 
= Bronisława Krzaczkowska, 


r R a LJ 
Wózki dziecinne 
reperuję, maluje, daję newe 

kółka i inne części. 
Kupię stare wózk', ceratę, 
celuloid, wąż gumowy i inne 
materiały. 
Pracownia wózków dziecinnych 
TrockKa 16. 


Poszukuje Się 


od zaraz 2 zdolnych pieka- 


rzy—fachowców. 
de prywatne;ja przedsięb orstwa pia 
karskiege w peknej i spekejnej 
prewincji Rzeszy Niemieckiej. 
Bardze dobre warunki i utrzymanie 
zagwarantowane. 
Zgłeszene do Adm. „Gońca 
ped Nr 3441. 


GITARZYSTA — spec. 
udziela lekci gry na gitarze (na 
mandelinie też) podług najnowszego 
ułatwionege systemu z not l zna 
ków cyfrewych. Dźidzieji (Wielka) 


9—12, od godz, 18—19 
«4 Ciemne ubranie 
Kup ię meskie 
w debrym stanie na średni wzrost, 


Oferty de Aaminisiracji „Gońca“ 


pod „Ubranie”. 
zna, pad ÓC 


| 


Na nadchedzący sezon letni prak- 
tyczne ladne «rewniaczki dla rań, 
Panów i dzieci polec» wytwórnia 
drewniaków 
Vilniaus (Wileñsk=) 17/19—3. 
Cony urzędowe. 


OGŁOSZENIE. Za dlugi mojej ženy 
Heleny z Pegorzelskich Gredziawej 
nie odpewiadam. Jan Grsdżł. 
Dariane ir Gireno 21 m. 2 
oł GOSPODARSTWO 
| R ezn e| rolne oddam na po 
DNIA SIV. 1844, 


łowę, 37 km. ©d| 
godz. 23 na trasie 


Wilna, 4 km. od| 

stacji kolej., nieda- 

owy leko szosy, w pow. 

Aa: Maduizki Wileńskim. Zabudo 

zgubiono teczkę o wania gospodar- 

zawartości: B m. łcze, roli 64 ha, łąk 

płótna jedwabnego, | 30 ha, ogród owoco 
1, kg masła, toreb- 

ka damska, opaska 


wy nie wymarznię- 
ty. Żyto zasilane, 
nasiona wiosenne 
przeważnie £ą, 
również jest częś- | 


„Deutsche Reichs- 
bahn“ Nr 14141, 
okulary, zdjęcia, 
listy. Uczciwego 
znalazcą uprasza 
się o zwrot za wy- 
nagrodzeniem pod 
adresem: Połocka 
4—3, L Szarkowska 


ciowo inwentarz ży 
wy i martwy. Ofer | 


Brukazaia „Aussea” w Wilaże 


GONIEC €G©DZIENNY 


"Zdmia 


Nr 833 


| WÓZEK spacerów- 


ŚRODA 
12 Juliusza, 
Kwiecień | wsehkód sieńca 4.37 


Zachód ałeńca 18.08 


DZIS ZACIEMNIAMY OKNA 
OD GODZ. 19.50 DO GODZ. 5.00. 


— TYGODNIOWE DYŻURY AP- 
TEK. W tygodniu od 10 do 17 kwie 
tnia mają tygodniowe dyżury noc- 
ne i świąteczne następujące apteki: 
Apteka Nr. 4, Świętojańska 2 (tel. 
762, Nr. 5, Niemiecka 23 (tel. 329), 
Nr. 9, Kijowska-2 (tel. 490), Nr. 12, 
Nowogródzka 89 (tel. 655), Nr. 14, 
Witoldowa 22 (tel. 1698), Nr. 20, 
Jagiellońska 1 (tel. 1629), Nr. 336, 
Legionowa 10 (tel. 468). 


— PAPIEROSY NA NOWE KAR 
TKI TYTONIOWE. Podaje się do 


wiadomości mieszkańców, że w Ge 
YYYYYYYYYYYYYVYVVYVYVVVYYVVYVVVYVYVTI 


cze jeden rekord światowy na 
1000 m. — czas 2:215 sek. 

Ze śmiercią Harbiga, światowa 
lekkoatletyka  poniósła dotkliwą 
(R) 


PODANIA w spra-; NATYCHMIAST 
wach rozwode- potrzebna kobieta 
wych, sądowych tiw starszym wieku 
ianych. Tłómacze- lubiąca dzieci i zna 
nia  Bluro HPE |jąca się na gospo- 
Odminių (Garbar- | qarstwie domowym 
ska) 1—26, róg G6- | warunki utrzyma- 
dimino (Micklewl- Í nia i pensja bardzo 
cza), front, I pię- | gobre. Rekomenda 
tra. cje konieczne. 
zwracać się: Gedl- 
mino nr. 35 m. 2. 
Tamże sprzedaje 
się łyżwy nr. .26 
|wraz z okuciem o- 
iraz nowa torebka 
damska. (125) 


POTRZEBNE są o- 
soby do reperacji i 
ke zamienię Nna 0= |przeróbek bielizny 
pał. Savanorių (L8- | wszelkiego rodza- 
glonowa) 23—4. ju, z własnymi ma 
cą de: szynami do szycia. 
Ul. Radvilaitės (Kró 
lewska) nr. 1 m. 3. 
Biuro, parter, godz. 
10—12. Osoby, które 
się już zgłaszały, 
proszone są uprzej 
mie o ponowne zgło 
1 szenie w Biurze. 


| POTRZEBNI stola- 


WYDZIERŻAWIĘ | 
dom z ogrodem i 
zabudowaniami pod 
Wilnem. Światło e- 
lektryczne. Zgłosze 
nia do Adm. Goń- 
ca pod „L. K.“ 


ŻYLAKI (wrzody 
goleni) usuwamm— 
od 7 rano do 11 t 
od 3pp. do 7 pp 
Gedymina (d. Mie 
kiewicza) 39—4. 


4 FIRANKI na We- 
neckie okna, ręcz-= 
na slatka bez wzo- 


wants Gont yk oraz do pracy 
L beżowa, zamienię | PrZY produkcji 


na kapelusz męski 
koloru popielatego 
piiśniowy, pierwszo 
rzędny. Skopówka 


akordowa. 
Wydajność premlo 
6 m. 11 wana. Dodatkowe 
Ok kartki  żywnościo- 
seee | we. Zgłaszać się co 
| Kupan i sprzeda || Sennie „w, godz 
iz 1 | 9—15. Didžioji (Wiel 
ean - ka) nr. B0 sklep 
drewniaków. 


[Lokate] 


MŁODY, okresowo 
przyjeżdżający, ma 
terialnie niezależny 
wynajmie pokój z 
niekrępującym wej 
ściem lub zamiesz- 
ka jako sublokator. 


KUPIĘ gobelinę USSR Atea. o- 
plusze rozmaitego zg OSA pr 
rodzaju: jak sztory | GO ca pod „Hans 
gobelinowe, narzu- owiec", (3663) 
meza 

r 
| tej 


ty. Vilniaus (Włleń- 
ska) 32, pracownia e 
mebli. W. Fadiejew. Nauka i wychswaa 
—— ÍO n zi 
KUPIĘ męskie ko-|A. B.-C. Najta"iej 
szule lub materiał, i p wy, kon- 
kalesony, teczkę, | wersacja miemuiec= 
4 Kloszowe, | ka i lekcje pisan'a 
płaszcz letni, koszu na maszynie (10 
łe nocną damską. |palcowy — system) 
zegarek na rękę, Gedimino 4 12. 
Llejyklos (Łudwi- JĘZYKÓW obcych 
sarska) 8—5. Dowie | uczy Dr. M. Szwej 


KUPIĘ materiał na 
damski kostium 
(niebieski), na spod 
nie (jasny) i na bon 
żurkę. Zgłosić się 
w g. 15—17. Uosto 
(Portowa) 15—2. 


KUPIĘ rower dam 
ski. Oferty: Suba- 
tlaus g. 16 albo tel. 
160. 3709 


dzieć się po poł. kowska. Tataren- 
(3678) jo - i—i. 

KUPIĘ damski |qEKCJE pisania 
płaszcz w dobrym |ną maszynie. Jo- 
stanie albo foki. gailos 10—1 tel. 5-5 
Stefanło str. 25—10. 3395 
Zgłaszać się od B. | m <w 
B do 10 ł od 3 do 5. 

= || ekar ze 
MONETY stare, INS == 
a udać Dr. 
pujemy. Antykwa- 
rlat. Radvilaite (d. Wi 
(Królewska) 1 ANFOROWICA 

- . Choroby skórne, 


NATYCHMIAST 
kupię damskie pan 
tcfle nr. 38 sporto- 
we i ogon niebies- 
kiego lisa, nici kor 
gonek najgrubszy. 
Skapo (Skopówka) 
É m. 11. 


Praca 
poz nooĆ 
POTRZEBNY od 
zaraz robotnik do 
majątku. Warunki 
do omówienia. Zgła 
szać się: maj. Kor- 


weneryczne, kobie- 

ce, Pilies (Zamko- 

wa) 3—9. Przyjmu= 

je od godz. €—16 
1 18—19. 


Dr. 


choroby Kobiece | 
akuszeria.  Frzyj” 
muje od g. £—12 
1 od g. 13—17 w. 
Kasztony (Kzszta- 
nowa) 7—7. 


Pr. Med. 

KAZIMIERZ 

BIELIRŃ3KRI 
Choroby skórne 1 
.|weneryczne. Ży£i- 
manty (Zygmua- 
towska) 12 m. "4. 
Przyjmuje od godz, 

3 I od 13—17 


| 


ryczne, płciowe. |kiewicza) 39 m 4% 
| Przyjmuje kaso- tel. 32-29. 
wych 1 prywatnych yl 
Šv. Mykolo (Sw. J, KORCHOWA 


o. Abłamowiczowa 


meralnym Okręgu Litwy w miesią- 
cu kwietniu będą wydawane nastę 
pujące racje papierosowe. Dla mie 
szkańców miast: od 3-go kwietnia 
na odcinek „3 M Tab. 1*—20 sztuk 
papierosów, od 10-go ha odcinek 
„8 M Tab. 2“ — -20 szt. pap., od 
17-go na odcinek „8 M Tab. 3* — 
30 szt. pap. i na odcinek „8 M Tab. 
4' — 30 sztuk pap. (od dnia 24-go 
b. m.) na tydzień. 


Mieszkańcy wsi otrzymają na od 
cinek „6 K Tab. 5“ — 40 papiero- 
sów na miesiąc. Odcinki „8 M Tab. 
1 do 4“ 1 odcinek „6 K Tab 5“ mają 
ważność do dnia 30-go kwietnia 
b. r. 

Sklepy muszą się wyliczyć z od- 
cinków za aprzedany towar w usta 
lonym trybie do dnia '7-go maja 
1944 r. (K) 


MUZYKA KAMERALNA 
PRZY BLASKU ŚWIEC. „Muzyka 
kameralna przy blaşku świec“ na 
dochód Niemieckiego Czerwonego 
Krzyża przy współudziale V. 
Schwinghammera (fortepian), K. 

| Juodelisa (skrzypce) Z. Surwila 


Doktór AMPLIJ r. Med. WIKTCR 
BUDNIKOW, PIESKOW 
Spec. choroby skór | Choroby nerwowe i 
ne i weneryczne. | wewnętrzne. U^sto 
Adres: Nowa-Wilej | (Portowa) 3 m. 
ka, ul. Kun. Lajau- |Ordynvje od 12 -14 
sko (d. Reymonta) i 16—17, 
nr. 6. Czas przyjęć 


| D 


Dr. PIWECKI 


12—2, 4—8 
r ALEKSANDER í 
Dr. FUNBDOWICZ |Choroby wewnetrz 
STEFAN ne. Pilles’ (Zamko- 


Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne. Śv. 
Jakubo (Św. Jaku- 
ba) 10—2. Przyjmu- 
je od g. 14 da 18. 


działki, środy, ptą!- 


ki, czwartki, sob>- 
ty, od 14—18. 


Dr. RUTKOWSKI 
ALEKSANDER 
b. Starszy Asystent 
Kliniki 


Dr. 
B. HANUSOWICZ 
Choroby skórne 1 
weneryczne. Przyj- 
muje od g. 8—10 
1 od 17—19. Pilies 
(Zamkowa) Wa 


Dr. Med. 
KUDREWICZ 
ZYGMUNT 
Spec.: weneryczne 
1 skórne choroby. 
Przyjmuje w godz. 
8—13 | 15—20. Pilies 
iZamkowa) 15 m. 2, 
Dr. T. KUNICKI 
Choroby wewnstrz 
ine i kobiece (gl 1e- 
,kologla I akuszer e) 
Przyjmuje od gaz. 
8—10 1 1—5. Vinlaus 
_(Wileńska) 6—.__ 


nej Przyjmuje 
od godz. 10 rano 


no (d. Mickiewt 


weneryczne. Przyj 
muje od g. 8 dy :2 
1 od 5 do 7 wiccz. 
Vilniaus (d, Wileń- 


Dr. EDMUND ska) 30 m. 1t 
KUNCEWICZ 
b. asystent Kliniki Gabinet 
U. S. B. Choroby Kentgenowski 
uszu, nosa i gardia Dr. Med. 


A. ŚMIGIELSKA 
Pilies (d. Zamkowa) 
s m. 9. Od godziny 

3—15. 


Uosto skg. (Z. Pur- 

towy) 3—4. Przyj- 

muje od g. 9-10 
1 15—16, 


Dr. Med. 

KAZIMIERZ 

ŁUKIEWICZ 
Specj.: choroby 
skórne i wenerycz= 
ne. Vilniaus (Wi- 
leńska) 28 m. 32. 
Podwórze II, przyj 
muje od g. 10—12 


Dr. 
W. WOŁODZKO 
Choroby skórne i 
weneryczne. Pr”y>- 


1 15 — 18 Wal'str. 
(Zawalna) 22. 


1 14—17 Akuszerki 
Dr. = 
H. MAŁOFIEJEWA MARIA 


choroby kobiece | 
akuszeria. Uosto 
(Portowa) 3 m. 4. 
Godz. przyjęć: od 
15—17. 
Dr. Med. GUSTAW 
MARKIEWICZ 
į Choroby skórne, 
(weneryczne. Gedi- 
mino (d. Mickiewi- 
cza) 1-14. Tel. 997 
o d godz. 8—13 i od 


BRZEZINA 
Liubarto (Grodzka 
! 27—1. 


ZOFIA 
GRONEROWA 
przyjmuje, porad; 
'] porody w dorau. 


skiego 1/2—6. 


15—19 Siostra 
A KULESZANKA Rt. 
Dr. Med. Zastrzyki (dożylne) 


bańki (cięte), poro- 
dy, 
,dom od 7 r. do 7 w. 
| Gedimino (d. Mic- 


W. MORAWSKI 
b st. asystent kli- 
niki U. S. B. cho- 
roby skóry, wene- 


Michalski 6 m 1, 
Od g. 9—13 ! 16--18. 


Olandų (d. Hoen- 


Gabinet 
Rentgenowski MARIA 
Dr. LAKNEROWA 
G. NIELUBSZYC |przyjmuje od guiz. 


9 rano do 7 wiecz 


limo z Inas c 
4 e ori Jasinskio (d. Jasin- 


22 — 3. Przyjmuje 


| 


od g Faota 1 2-4. | kiera 
Dr. ORŁOWSK: EUGENIA 


ROMUALD 
choroby przewodu 
pokarmowego i ser 
ca od 7 do 10 rano 

i od 3 pp. do 7 EP. 
,Gedimino (d. Mic- 

kiewicza) 39 m. 4, 


jb. st położna f sio- 
stra oper. Kliniki 
| Położ.-Ginekol. U. 
8. B., przyjmuje za 
mówienia do poro- 
dów 1 zabiegów fel 


tel. 32-29. czerskicn. Klajpe- jg 
Dr. N Med. JANI JANIN A jdos (Żeligowskiego) 
PIOTROWICZ- 6—42. 
JURCZENKOWA E 
Choroby skórae, ZANKOWICZ 
weneryczne, kobie- OSTRYŃSKA 


' ce. Przyjmuje od 
g IN ASM" 
Jogailos (Jagiellvn- 


ska) 15—5. 


z długoletnią prak- 
|tyką. Sadowa (So- 
dy) 123—4, 


Ofiary na ŝwiecone 


2.8] 


wa) 12 — 6. Ponie-|F 


ki od 12—15, wtor-[p 


Wewnętrz- | 
nej i Neurologicz- IE 


do 3 pp. i od 6 pp $ 
do 7 pp. Wezwaniał 
do domu przyjmu-f 
ją się od 7 rano doj 
7 wieczór. Gedimi.- j$ 


cza) 29—4, tel. 32-29 ff 


Dr. 
K. SOKOŁOWSKI | 
Choroby skórne t, 


muje w godz. 8—13 ue 


Zwierzyniec. 


|Wilno, ul. Konar-jff 


zamówienia naj 


dernia) Nr. 4 — 1.8 


MACIASZEKĘE 


Pracownicy Wydziału Gospodar- 


czego Zarządu m. Wilna dla pol- | 


skich „biednych dzieci 
402 RM. 

Zamiast prezentu dla chrześ- 
niaczki Krysiuni Z. z Landwarowa 
składa 50 RM. dla polskich bied- 
nych dzieci na święconę matka 
chrzestna. 
Pracownicy obróbki drzewa „Vil- 
nele“ dla polskich biednych dzieci 
RM. 150. 

Pracownicy Fahrberejtschaftu w 
Wilnie na święcone dla biednych 
polskich dzieci 292 RM. 

Pracownicy Gro-Ha-Ko dla pol- 
skich biednych dzieci składają 
254 RM. 
WPP PPYYYYYYYVYYYYYVYYYYYVVYVYYYVY) 


składają 


(flet) 1 M. Sauliusa (wiolonczela) 
odbędzie się we czwartek 13 kwiet- 
nia o godz. 18 nie jak poprzednio 
podawano w muzeum, lecz w sali 
reprezentacyjnej pałacu napoleon- 
skiego przy ul. Uniwersyteckiej 8. 
Niedużą ilość posiadanych jeszcze 
biletów sprzedaje się przy kasie te 
atru miejskiego od 11 do 131 od 16 
do 18 godz. 


ie; 


Cześ Karwacki 
Zginął śmiercią tragiczną w dniu 
91V 1:44 r. w w eku lat 19 

Wyprowadzenia zwlok z do- 
mu żałoby przy ul. Wielkiej 3 
do kościcła św. Katarzyny na 
stąsi en. 12.1IV © g. 9.30, po- 
<zym pe nabeżeństwie pogrzeb 
M na cmentarzu Rcssa. Zawiada 
miają e stracie majukochańsze- 
go syna, w głębokim smutku p 
nazestaijącv RODZICE. 


p 
t 


j3 


„Stanisław Romankiewicz 
f zmarł nagie dn. 11.IV 1944 r 
Wyprowadzenie zwłek z do- 
mu żałeby przy ul. Jasnej 26 
m. 3 edbędzie się e godz. 8:0 
dnia 13,.1V 44 r. de kościela 
Niepokalaqege Poczęcia i na- 
stępnie na cmeńtarz św. Pietra 
i Pawła. O tych smutnych ob 
rzędach zawiadamiają 
Żona, Córka | Wnuk, 
n N eeo 


t 


iTop. 
CZESIO KARWACKI 


nieecżałowany Syn i Kelega zgi- 

nął śmiercią t;agiczną 
dn. 91V-44 r. w wieku lat 19. 

Ekspettacja zwłek z domu 
Żałeby wielka 3 do kościeła św. 
Katarzyny nastąpi dn. 12.1V.44r. 
e godz. 9.30 rane. Poczem pe 
nabożeństwie poyrzeb na cmen- 
farzu Rossa. O cżym zawiada 
miają stroskani KOLEDZY. 


| 


JĄ 


u AC pR 


Antoni-Pius Kamiński 
ur. w 1918 r. zmaril dn. 9 kwiet- 
aia 1944 r. w wieku lat 26. 

Wyprowadzenie zwłek z kap- 
licy szpitala św. Jakuba na 
cmentarz Wejskewy na Anteke 
lu edvędzie się w dniu 12-g6 
kwietnia 1944 r. e g. 8. Tamże 
| odbędzie się Nabe:eństwe ża 
łesne. O powyższym zawiada- 
miają stroskani 
Rodzice I Rodzeństwo, 


Podziękowanie 
Wszystkim, którzy w ciężkich 


dla nas chwilach, pe zgenie 
Męża, Ojca i Dziadka naszege 


$. T p. > 
Antoniego Januszewskiego 
$ okazali nam ty.e serca i szcze- 
| rej Życziiwości, a szczególnie 
PP., Julii, Krystynie 1 Maria 
newi Hec, P. Marii Juszkiewi- 
czównie, P. Dyr. Brewińskiemu, 
Pracewniczkom i Pracewnikom 
Piekarni Wejskewe| (Lezions 
jj wa 1), eraz wszystkim Przy 
jaciołom I Zna'omym, ' którzy 
j wzięli udział w uroczystość ach 
nogrzeboiych, składają gorące $ | 
z glebi stroskanych serc płyną- 
„ ce Bodziekowania 
Żona, Córki, Synowie i Wn 
"EM zj rar e W 


= === 


| 


$ 


la 


uczka. I 


P 


Í 

i 

WI*ŁŁOWICZÓW- 
NA HELENA przyj 
muje porody, robl: 
zastrzyki (dożylne) 
stawia bańki cięte | 


BRONISŁAWA 
ROSIŃSKA 
Lwowska 57—l. 


W. ŚMIAŁOWSKEA || zwykłe, masaże. 
Pilies (d Zamko- | Ostrobramska 25 
wa) 26—6. m. 13. 


EEEE Z LIE 


Na Śświęcu.ie dla poiskich bied- 
nych dzieci ofiarowują pracownicy 
Pansiwowej Oiejarni „Vilnele“ RM 
315. 

Dia polskich biednych dzieci 
z okazji imienin p. Wilhelminy 
Sakowiczowej składa Z. W. RM. 80. 

Dla polskich biednych  dziecł 
RM. 60 bezimiennie. : 

Dla polskich biednych dzieci 
20 RM.. składa H. C. 


Dla polskich biednych dziedi 
100 RM. składają Stanisława I Włe 
dysław Olendzcy. 

Dla polskich biednych  dźleci 
5 RM. składa Danek B. 

Dla polskich biednych dziec 
na święcone RM. 130 składają pra- 
cownicy warsztatu W. Dmochow- 
skiego. 

Dla polskich biednych dzieci 
pracownicy i robotnicy f-my „Kai- 
lis" 700 RM. 

Dla: polskich biednych dzieci 
p. Eybasiewiczowa 15 RM. 

Dla polskich biednych dzied 
20 RM. składa I. P. 

Dla polskich dzieci 
10 RM. 


Siecheń 


£. | p. 

Eugenia Romańczykówna 
»9 długich i ciężkich cierpie- 
niach øaatrzena św., Sakramen 
tami zasnęła w Beu dnia 10 
kwietnia 1544 r. w wieku lat 18. 

Wyprewadzen © drəgich nam 
zwłok z demu żałeby, przy ul 
Świstepol Nr. 6 nastąpi w dniu 
21V r. b. e godz. 17-iej na 
wieczny speczynek na cmentarz 
Ressa. Nabeżeństwe żalehne za 
spekój jej duszy zestanie ed 
erawione dn. 13 h. r. e godz. 7 
rane w keściela OO. Missionarzy 


O tym pewiadamiają pogrążeni 
w głębekim smutku 
Rodzice £ Siostra. 


E „t, u 


Franciszek Kurowicki 


po długich i ciężkich cierpie 
niach zasnął w Bogu dn. 10-ge 
kwietnia 1944 r.przeżywszylat 64 

Wyprewadzenie zwiok z de- 
mu żałoby przy ul. Litewskie! 
18:a m. 4 de kościoła parafjal- 
nege na Zwierzyńcu nastągi 
dn. 12 kwietnia e godz. 8.30 ra- 
ne. Pe Mszy św. eksportaeja 
zwłok na cmentarz na Antokolu 
O czym zawiadamia ą Żona, 
Córki, Zięć, Wnuczka i Rodzina. 


Witold Józałewicz 


zginął śmiercią tragiczną dnia 
7.1V 1944 r. w wieku lat 18. 


Msza św. żałobna ©dbędzie 
śię we średę dn. 12.IV 1944 r 
e g- 7 iano w kościele św, Ja” 
na. Wyprowadzenie  zwłek z 
kaplicy Św. Jakuba tegeż dnia 
© g. 5 po południu. O czym za- 
wiadamiają Krewnych, i"rzyja- 
ciéł i Znajemych pogrążeni w 

łębekim smutku 
Ojclec, Matka i Brat 


FP. MATRA 
Kazimiera Bobowiczowa 


ge krótkich 1 ciężkich c:erpiee 

niach opa!trzena Św. Sakramen- 

ami zasnęła w Panu dn. 91V, 
1944 r. w wieka lat 67. 


Eksportacja zwłok z demu 
żałoby Łajzecze +1 m. 7 naj 
M cmentarz Rossa nastąpi dn. 
$ 12.IV 44 r. o g. godz. 4 p.p, 
J O czym zawiadamiają Krew- 
H nych, Przyjaciół i <najemych pe- 
śrążeni.w nieutulonym smutku 
Syn, Synowa, Wnuk i Wnuczka, M 


PTGTZEE SG JEZ T e 
Mikołaj Wasiliewicz 


NŃowikow 


Mierniczy-Taksater 

po dlugich i ciężkich cierpie- 
nach zasnął w Bogu dn. 16.IV 
"b. r. w wieku lat 65 w 
Pechewany został 11.IV b. r. 
na cmentarzu prawosławnym 
na Belinacr, O czym powiada 
miają poerążeni w nieutuienym 

žalu : wielce stroskani 
Syn t Rodzina. 


a 8-89. Godziny przyięć w sprawaca redaxcyjnych od 18 de 
Ia Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 11 de 18. Administracja czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel | świąt). Ceny ogłoszeń: wiersz milima na 4 str. 12 fen., handlowe e 100 proe. drożej. Za onda- 


W/ydawnictwe „GGoniegs Cedzienny”. 


